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Dziś 88. Hilarego B. i Feliksa M. 
D. 15 „ Pawła 1 Pustelnika. 
„ 16 „ Marcella Papieża. 


Cena ogłoszeń: 
za pierwsze 6 wierszy kop 26; za 
każdy następny wiersz 'po kop. 3. 
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CTECHTUGE 


Wtorek dnia 44 stycznia 1873 roku. 


Kaliszanin wychodzi 2 
0p..40, zn odnoszenie 


razy w tydzień, t. js we Wtorki i Pintki w poludnie.—Cemn KMMalisznnina: kwartalnie: rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
po: kop.'5; numer pojędyńczy kop. 6, — Prenuumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy. W. Hindemitha, 


miejscowe księgarnie, oraz handęl kolonjalny W. Wybrańskiego;— w Sieradzu księgarnia Rubinsteina, — Ariykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


ŚR Redakcja „Kaliszanina,” równie jak i księ- 
mn pp. Hurtiga i Mittwocha przyjmują pre- 
a neratę po rs. 6 kop. 75 na Album pamiątko- 
do ie kiego astronoma Kopernika, które składać 
dal gdzie: z albumu pamiątek, życiorysu i me- 
by Dzieło to ma na celu wykazanie słowiań- 

iej narodowości Kopernika. 


eiua Gul sbpicd dotówba liidsimosi: Aii 
Rozporządzenia Władz miejscowych. 


a) W izbie skarbowej: referent wydziału kaso- 
wego Wincenty Jakubowski, mianowany buchalte- 
Tem togoż wydziału; =pomocnik buchaltera Feliks 

omkowicz, referentem w; tymże wydziale; — kan- 
celista Konstanty Szatski, pomocnikiem buchalte- 
Ta; — pomocnik referenta Jan: Todesko, pomocni- 
ulem buchaltera;—kanceliści: Mikołaj Alterowicz 
I Stanisław Lewandowicz, pomocnikami referenta 
W tymże wydziale; —buehalter kassy okręgowej 
W Koninie. Franciszek Puchalski, starszym buchal- 

rem kassy gubernjalnej;— pomocnik buchaltera 
wydziału kasowego w. izbie skarbowej, Wincenty 
Muszyński, buchalterem młodszym w kasie gu- 
ernjalnej;= pomocnik buchaltera kasy okręgowej 
w. Koninie, Mikołaj Morawski, buchalterem -w tej- 
że kasie;— pomocnik referenta w izbie skarbowej 
Antoni Krasowski, pomocnikiem buchaltera kassy 
okręgowej w Koninie; — buchalter izby skarbowej 
Aleksander Zdzarski,  kasjerem kasy. okręgowej 
w Słupcy; — buchalter młodszy kasy gubernjalnej 
Aleksander Kiełkiewicz; buchalterem kasy w.Słup- 
Cy;—kancelista Józef Jankowski i spadły z etatu 
urmistrz Kajetan Zieleniewski, pomocnikami: bu: 
chaltera w tejże kasies: * 

W urzędzie akcyznym: 
nadzorców 2-go okręgu, niemający rangi, Edward | 
Rejmers 1 assessor -kollegjalny: Zącharjasz: Szku= 
Fin, mianowani na takież posady, pierwszy do 7-go 


RANO SRNE 


W KALISZU, 
z dodayiem spisu Królów tarczanych: 


pomocnicy. starsi 


historycznie przedstawił 
C. Biernacki, 


(Ciąg czwarty), 


nę tównà godło po dawnemu kur lub kurek zwa- 
Sł blachy “srebrnej  dętym sposobem wyrobio- 
mr wyobraża koguta zawićszonego na. srebrnym 
koko 1% łokcia długim łańcuchu; ma wyso- 
Gi e Sł korony do podstawy cali 15, szerokości 
pa Długość samych skrzydeł cali 8, średnia 
dita OŚĆ skrzydeł cali 6, grubość szyi w średni- 
nowiąc 2 i pół, długość srebrnego drzewka, sta- 
x rej pod szponami nóg podstawę cali 8. 
suwając StaWĄ kurka jest umieszczony napis, na- 
wiastkog domysł, że bractwo strzeleckie pier- 
tót sawi 0 przez mieszczan rodu niemieckiego. by: 
Agi czy Ponieważ wielka Jiczba medali i 
nych całe hę na pamiątkę do kurka przyczepia- 
ósdrucie a dia mu pokryła, przeto dorobio- 
Mitata oan istniejące, na których nowe za- 
ności m dy medale «dawne zbiegiem okolicz- 
gdzieś zatracono, dziś tylko nowe w liczbie 


okręgu, drugi do 6-g0 okręgu; —5-g0 okręgu: se- 
kretarz kolegjalny Gabryel Jermołów i niemający 
rangi Adolf Bujno, na takież posady, pierwszy do 
2 okręgu, 2-gi do 6 okręgu;—6-go okręgu radca 
honorowy Franciszek. Laskowski, na takąż posadę 
do 5-go okręgu; — 7-g0 okręgu asesor kolegjalny 
Jan Tarchów, na takąż posadę do 2-go okręgu; — 
mianowani: p. 0. pomocnika sekretarza, sekretarz 
gubernjalny Walery Gorochów, .p. 0. pomocnika 
buchaltera asesor  kolegjalny Leon Lakniewicz, 
pierwszy, pomocnikiem starszym nadzorcy 2-g0 
okręgu, drugi pomocnikiem starszym nadzorcy 5-go 
okręgu. 


p O O aee 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


o Do 


Dziś koncert wokalno-instrumentalny p. 
Lewańdowicza z częścią dramatyczną, na który, 
jak usłyszeliśmy, znaczna już część biletów roz- 
sprzedaną została. Spodziewać się przeto należy 
tłamnego zebrania” publiczności, co będzie wido- 
cznym dowodem sympatji i wznowienia zasług 
koncertanta. 

— W niedzięlę, jakó w wigilję nowego roku 
(s. s.) dané były baie przez klub kaliski w loka- 
lu własnym przez klub wojskowy w sali b. ho- 
telu Polskiego. 

—  Ną wiosnę rozpocznie się reparacja zabrze- 
gów od folusza do kamiennego mostu, przy czem 
most ten, ma być również wyrestaurowany, część 
zaś ulicy Józefiny, w tejże przestrzeni, na której 
obecnie stoją dorożki bryczkowe, zamienioną zo- 
stanie na aleję, 

—  Amatorowie sceny kaliskiej doznawszy tyle 
sympatji publiczności w złożeniu ofiar na. restan- 
rację „kościoła $ go Mikołaja, zamierzają w, tych 
dniach po koncercie p. Lewandowicza dać przed- 


— 


14-tu zdobią kurka klejnoty, iniędzy którymi znaj- 
dują-się: jeden trójkąt złoty i takiż sam medal. 
inny złocony i sześć, medali srebrnych, gwiazda 
srebrna, i dwie złocone, kurek mały srebrny na- 
śladowanie kurka wielkiego, i trąbka myśliwska 
srebrna. - Które to ozdoby, prawie każdy król kur- 
kowy jako wota ofiarne na owem godle zawieszał. 
Do kosztowności także strzeleckich. należy łaska 
marszałkowska drewniana długości łokci 3 ozdo- 
bna srebrnemi pozłacasemi okuciami pięknej ro- 
boty. „Laskę tę darował złotnik Lenkart r. 1738 
jak świadczy wyryty na niej napis. Prócz tego 
posiada towarzystwo starożytną pieczęć ;strzelecką 
z napisem. W otoku: „Sigillum Scholae Jaculatot 
riae Urbis Metropolitanae Cracoviensis,” a także i 
starożytne naczynia używane dawniej przy ucztach 
strzeleckich; wreszcie drewnianą skrzynię na pie+ 
niądze z leżącym na niej rzeźbionym rycerzem. 
Klejnoty te wraz z przywilejami pargaminowe mi 
przechowują się kolejno u następujących jeden po 
drugim królów kurkowych i u sekretarza towa- 
rzystwą. 

Ślad istnienia w Warszawie towarzystwa strze- 
leckiego, czyli jak go tu pierwotnie nazywano: 
bractwa łuczników (fraternitatis. sagittariorum) 
okazuje się już w r. 1540, z tego bowiem czasu 
w aktach Warszawy zachowaną jest starego mia- 
sta uchwała (Laudum), mocą której magistrat 
udziela. zgromadzeniu łuczników rozmaite przywi- 
leje, a mianowicie uwalnia tego co zabije kurka 
od wszelkich powinności wojskowych, danin, po* 
datków i t. p. oraz liczne prerogatywy nadaje; 
zgromadzeniu zaś przepisuje trzy razy w roku 


1 
stawienie na cel niezamożnych uczniów gimnazjum 
kaliskiego: Publiczność nasza celowi tak szlache- 
tnemu zwykła nieść ehętną pomoc, zapewne i te- 
raz przyklaśnie; a licznem zebraniem się napełni 
salę teątru. Program przedstawienia .w  nastę- 
pnym numerze ogłoszonym będzie. i 
—- -Korzystając ze sprzyjającej pogody, na uli- 


ła w r. 1547 wydana, jakkolwiek poprzednie przy- 


ty Józefina i przed domem. b. hotelu Polskiego 
zaczęto układać trotoary z granitów, w skutek któ- 
rych. kommunikacja. dla pieszych w tej stronie 
miasta znacznie. się udogodni. Słyszeliśmy, „że 
w. roku bieżącym i na wielu innych ulicach na- 
szego miasta urządzone, zostaną takież: trotoacy: 
Prenumeratę na album Kopernika złożyli. 
WW. Biron naczelnik żandarmerji pow. kaliskiego i , 
turekskiego (N.3197); Łopuski Zenon rejent kanc. 
ziem. w-Kaliszu (N. 8198); Rybarski Andrzej oby- 
watel w Kaliszu (N. 8199). 

W miejsce. rozsyłania biletów noworocz- 
nych s. s. złożył w ekspedycji Kaliszanina W, Baza- 
rewski pułkownik, rs. 3 na przytułek prawosła- 
iwnych dzieci w Kaliszu; —od pana Szczepankie - 
wicza kopiejek 50 dla ubogich; — od W. Wasilew- 
skiego urzęd. rząd. gub. rs. 1;— od W. d-ra Sturmą 
tS le . 


CA A C O 


— (Art. nad.) — Z prawdziwą przyjemnością 
zwróciliśmy uwagę, że w- kościele po-Bernardyń- 
skim, od dość dawnego czasu zupełnie zaniedba- 
ny, z chwilą przybycia nowego rządcy tegoż ko- 
ścioła, nabożeństwo odbywa się we wzorowym po- 
rządku, z, zapewnieniem wiernym wszelkiej po-. 
mocy duchownej. I stało się, że gdy dawniej za- 
ledwie po kilkanaście osób znajdowało się w ko- 
ściele, obecnie widzimy tłumy wiernych zapełnia- 
jących świątynię, która ich częstokróć w murach 
swych pomieścić nie jest w stanie, jakto miało 
miejsce w ośmiodniowy odpust Niepokalanego Po- 
częcia N, Marji Panny, oraz w Boże Narodzenie 
w czasie 40-to godzinnego nabożeństwa—na któ- 


wileje potwierdziła, a nawet pomnożyła nowemi, 
zmieniła jednakże główną nagrodę postanawiając, 
aby ten, kto ustrzeli ptaka, dostawał z Ratusza 
od rajców pewną pieniężną nagrodę. Utrzymy- 
wało się to bractwo aż do czasu pierwszych wo- 
jen szwedzkich, które, tak jak wszystko w kraju, 
i to zgromadzenie zniszczyły; wojny bowiem ze- 
brały ludzi i broń, tak, że nie było komu i czem 
a tembardziej ochoty uczyć się strzelać. Wzno- 
| wit je król Jan Kazimierz przywilejem d. 10 czer- 
wca 1652 wydanym. W tym celu otrzymało mia- 
sto plac wszerz 18, wzdłuż 441 łokci liczący, - 
| wiecznem prawem do wprawiania się w strzelaniu 
padany, które to miejsce rozciągało się do dzi- 
jsiejszego placu za szpitalem ewangelickim przy 
ulicy Nowolipie aż do ulicy Przejazd. Gdy wzno- 
wione towarzystwo strzeleckie obowiązków swoich 
zaniedby wało, dekrat Sądów assesorskich w r. 1665 
|zapadły nakazął, aby jak najspieszniej miejsce na 
strzelanie było urządzone i aby odtąd mieszcza- 
pie wszyscy dwa razy na rok w murach miasta 
uczyli się bronią robić, to jest strzelać z małych ( 
strzelb, z rusznic zaś raz do roku w strzelnicy, 
na Lesznie. Trwało takowe do panowania Stani- 
sława Augusta, jednak już w roku 1772 nie ist- 
niato. Kurek srebrny, który przez króla kurko- 
wego, gdy go do miasta lub po skończonem pa- 
nówaniu do strzelgicy wprowadzono, jako znak 
godności na piersiach noszony, od roku 1552 prze- 
chowuje się w ratuszu warszawskim. 
Pierwotne objawy zwyczaju strzelania do kur- 
ka a później do tarczy w Poznaniu, wskazują 


zbierać się i do tarczy strzelać. Tuna atoli uchwa- | źródła historyczne tego miasta już w XV wieku, 


+ 


f; 


"wości w społeczeństwie, ale też dwa razy winien 


"grosza własnego kapitału, ale, że był poczciwy i 


"rubli.  Wynadgradzał przytem swoich wierzycieli 


ME 414 — 


A 


rym niezmiernej rzeszy pobożnych codziennie po-|i rok za rokiem upływały nieznaczńie; a ja z mo- 
ili słowo Boże wymowni kaznodzie: |jem wyczekającem jutrem aż po dziś dzień się 
dzie; obecny rządzca kościoła | zbierałem; nareszcie nalegania jednego z czytel- 


z 


dwakroć głos 
je, w. których rzę 


niepoślędnie, zajmuje miejsce. ników Kaliszanina, i chęć podzielenia się ze $wo- 
Zacny ten kapłan, o. ile spostrzegamy, stara | imi wiadomością o tej ziemi dalekiej, skłoniły mnie 


do przerwania milczenia. Przy szczerej chęci, po- 
mimo braku czasu zawsze znajdziemy, sposobność) 
i treść do pisania; mam też nadzieję, że łaskawi 
czytelnicy Kaliszaniua wzgląd będą mieli na nie- 
przychylne z braku czasu okoliczności, 4. więcej 
jeszcze na moje słabe pióro, i jeszcze słabsze wy- 
piśdnie się, gdyż” bardzo nało mam sposobności 
do pisania, a jeszcze mniej do mówienia moim oj- 
czystym językiem. 

Jednak przeczuwam, że cokolwiek napiszę, lub 
jakiekolwiek będą moje korespondencje, to te przyj- 
mowane będą przez czytelników „Kaliszanina” ła- 
$kawie, zwłaszeza, że zawierać będą wiadomości 
o krajach dalekich, zwyczajach odmiennych i wy- 
padkach niéraż interesujących i ciekawych. 

Pozwól mi więc Szan. Czytelniku zwrócić prze- 
dewszystkiem swoją uwagę A raczej myśl swą na 
geograficzne położenie Stanów Zjednoczonych pół- 
nocnej Ameryki, abyś poznał na jakim gruncie 
stoję, i o czem mógłbym pisać. 

Kraj tutejszy zajmuje środkowy pas północnej 
części zachodniego lądu między 24° 30' do 40? 
stopni (wyjąwszy Alaskę) północnej szerokości, i 
66% 50' do 134° 30' zachodniej długości (0d Gre- 
enwich w Anglji). Stanowi on pasmo w przecię- 
ciu od północy na poładnie 1300 mil, od wscho0- 
du ku zachodowi 2400, i blizko de 10,000 mil ©] 
linij granicznych. Ta przestrzeń wyrównywa pra- 
wie całej Europie z jej dwudziestoma różnemi na- 
rodowościami. 

Jakież pieśni spiewać byłoby można o tak roz- 
ległym kraju, o tych wspaniałych górach, pysz- 
nych rzekach, cudnych a strasznych skałach, dzi- 
kich a mieprzejrzanych lasach, zadziwiająco roz- 
legtych stepach, gdzie tysiące bawołów, antylop, 
psów stepowych, ptastwa dzikiego swobodnie bu- 
jając, urąga się z dumnego a dzikiego. lndjanina, 
który ze strzałą lub bronią palną w ręku, nasta- 
je na ich życie, aby się okryć skórą bawołu, u- 
stroić w pióra orle, i siebie z rodziną żywić. Ją- 
kież byłyby piękne i zajmujące opisy 0 składach 
geologicznych, zjawiskach lub kaprysach natury, 


się również, w miarę swej możności © przyozdo- 
bienie kościoła i w usiłowaniąch tych nie ustaje. 
Daj Boże, aby te szlachetne chęci znalazły od- 
głos, i-poparcie- w sercach prawdziwych katoli- 
ków, dla których z przybyciem nowego pasterza, 
otwartą została droga do tej pięknej świątyni, 
przez jakiś czas prawie pustkami stojącej. L. M. 


— LAOS KAD KI W Z 


(Art. nad. ze Stawiszyna.) — Dobrą jest i 
bardzo rzeczą kredyt oparty na zaufaniu, źle kiedy 
go niema, co następuje albo w skutek -niedostat- 
ków prawodawstwa, albo też braku wiary i poczci- 


taki człowiek, co wyrobiwszy sobie zaufanie, źdra- 
dza je później że szkodą drugich. 

oNiedawno miał miejsce w naszem miasteczku 
podóbńy wypadek. —  Starozakonny S... han- 
dlował owocem, rybami, jarzynami, nie mając ani 


akuratny zawsze, wyrobił sobie kredyt w mia- 
steczku taki, że mu dawano nawet po kilkaset 


hojnie, pieniądze oddawał zawsze przed terminem 
i obrotny był tak, że nikt ż nim w handlu koń- 
kurować nie mógł, nawet osławione przekupki. 

" "Przed Bożem Narodzeniem, trzy tygodnie temu, 
„poszedł do kiiku zamożniejszych obywateli i po- 
życzył u nich po rs. 500, jak mówił na ryby, 
obiecując przytem sowity procent,  Zabrawszy 
pieniądze do kieszeni prysnął podobno do Ame- 
ryki, pozostawiając żemście wierzycieli żonę i sie- 
dmioto głodnych i obdartych dzieci. 

Fałszywi przyjaciele poszkodowanych pytają się 

WA na ulicy — jakże ci smakowały amerykańskie 
„ryby? 

ZOZ EO, 


Korespondencja Kaliszanina. 


kopalniach metalów! Na opis przecież tego wszyst- 
kiego trzeba byłoby mieć wiedzę Humboldta, lub 
szybkie pióro starego Dumasa albo naszego Kra- 
szewskicgo. 

Pomimo, że trudno jest być dokładnym w .opi- 
sie charakteru jakiejkolwiek narodowości, zwła- 
szcza amerykańskiej, powstałej z rozmaitej mię: 
szaniny wychodźców, a więc będącej amalgamatem 
przeróżnych myśli i charakterów narodów, prze+ 
cież starać się będę o tyle, o ile moje zdolńości 
mi pozwalają być w tym wiernym i treściwym. 

Społeczność tutejsza jest prostomyślną, damną 
ze swojej narodowości, swych praw, lecz nie ze 
swego osobistego imienia; — jest narodem czyn- 


„Stany Zjednoczone Północnej Ameryki. 
Miasto Hannibal w Stanie Missuri, d, 1 grudnia 1872 r. 


amiar skreślenia słów kilka o 
ego zwyczajach, wypadkach, a 
przedewszystkiem 0 zadziwiającym postępie cywi- 
„lizącji i przemysłu; lecz niestety będąc tylko czło- 
wiekiem żyjącym z pracy osobistej a nie literatem 
utalentowanym, zamiary moje musiałem odkładać 
od dnia, do dnia. Jutro, myślałem często, zasią” 
dę i napiszę do Was, lecz to jutro miało ten sam 
trudny początek zaczęcia i też same wymówki. 
Tak więc dzień za dniem, miesiąc za miesiącem, 


Często miałem z 


tutejszym kraju, j 


korzystającym z każdej sposobności w celu zbo- 


o mineralogicznych tworach, o niewyczerpanych | 


lx 
1 LEW 


rym jakpszezoły, poruszającym się jak mrówki, 
z umysłem żywym mimo, że na pozór wydającym 
się być fiegmatyczną; — jest narodem przemyśl- 
nym, pojmującym świat materjalny lepiej, aniżeli 
jakakolwiek inna narodowość, ztąd też jest ludem 


gacenia się, — jest narodem stawiającym dolara 
wyżej niż honor, pomimo, że nie lubi znosić obra- 
zy. Lubi ten naród marnotrawstwo, w celu po- 
kazania się przed światem; z usposobienia jest. tō- 
warzyski i gościnny, a przytem odnoszącym Ko- 
rzyści naukowe i przemysłowe ze wszystkiego, co 
słyszy lub „widzi. 

Wychowanie młodzieży narodu amerykańskiego 
powinnoby zwracać całą naszą uwagę, bo istotnie 
jego szkoły publiczne i dziennikarstwo jest zna= 
komite. 

Naród amerykański zaledwo wyszły z_kolebki, 
dziś stoi w obliczu całego Świata z dumą, dopo- 
minając się pierwszeństwa między narodowościa- 
mi. Woła on głosem donośnym  onward! onward! 
(naprzód i = naprzód !), pokazując uczonej Buro- 
pie drogę do praktycznej cywilizacji. 

Mieszkaniec Stanów Zjednoczonych jest prosty 
i pracowity; po mozolnych dziennych zajęciach, 
lub w chwilach wolnych, myśli onci czyta: Rol- 
nik, rzemieśluik, adwokat, ksiądz lub kupiec, za- 
równo oddają się naukom, jednako są dziś dy- 
plomatami, żołnierzami, obywatelami, bo jutro być 
może naród powoła którego z nich na prezyden- 
ta kraju. ; 

Prawo czytania należy (że tak śmiem wyrzec), 
nie tylko do uczonych, ale jest udziałem wszyst - 
kich, udziatem ogółu. 

Szkoły tutejsze są wolne "publiczne; wszelka 
młodzież bez różnicy: płciy koloru, lub narodowo- 
ści, bezpłatnie ma prawo do: nich: uczęszczać. == 
W szkołach tych uczą głównie nauk koniecznych 
przydać się w życiu mogących; na nauki mniej 
praktyczne, jak starożytna filozofja nie poświęca 
ją czasu, który się tu 'za'skarb uważa. 

Dzienaikarstwo wpływa także nie mało na o- 
światę i dla nie jednego zastępuje ono: uńiwersy- 
tet; ludzie, którzy zawdzięczają naukę głównie 
swej pracy, są tu wyżej cenieni niż ci,'co jej na- 
byli w zakładach; tacy dochodzą często wielkiej 
zamożności; indiwidaum takie nażywa się „self 
made man” (człowiekiem własnej edukacji lub `< 
majątku). Człowiek taki jest nadzwyczaj szano- 
wanym. j 

Przytoczę w tem miejscu statystykę pism per- 
jodycznych wychodzących 'w Stanach  Zjędnoczo- 
nych: jest ich obecnie 5845, 4 których 574 wy- 
wychodzi codziennie, 107 trzy razy na tydzień, 
115 dwa“ razy na tydzień, 4270 tygodniowo, 96 
dwa razy na miesiąc, 621 raz w miesiąc, 18 każdego | 
drugiego miesiąca, i 49 kwartalnie. l i 

Całą tę summę rozdzielimy w następujący Spo- 
sób: 4328 jest mniejwięćej organami politycznemi 
pomimo, że większa ich część zajmuje się  prze- 
ważnie wiadomościami ogółnemi, 207-są pismami 
technicznemi i rękodzielniczemi, 502 pismami li- 


czajne do Oelsztatu, na' wysłachanie rachunków 
panów starszych tak z percepty jako i z expensy 
przeszłej. W dzień poniedziałkowy świąteczny po 
południu na wtorą godzinę, albo jak w bęben 
bracki uderżą, mają wszyscy panowie bracia zejść 
się na wagę, albo na Oelsztat wedle dawnego 
zwyczaja i tam król przeszły powinień klejnoty 
przez bractwo sobie powierzone prezentować i pod 
wagą taką jaką odebrał przy rękojmiach swoich 
za te klejnoty oddać. A nadto ten król przeszły 
także do tych klejnotów grzywnę srebra pró- 
by trzynastej powinien przy panach depata- 
tach prezentować i dołożyć. — Po odebra- 
niu tych klejnotów panowie deputaci z. pana- 
dami starszymi i z bracią wszystką mają króła 
prowadzić jako najgromadniej z muszkietami z cho- 
rągwią i bębnami na miejsce naznaczone do strze- 
lania, na które przyszedłszy, mają panowie starsi 
w strzelbudzie tarcze bez zmazy, prosto biało, 
czarno i w pośrodku czerwono, bez figłów koło 
niej czysto prezentować. PO uznaniu tedy dobrej 
tarczy, nienaruszonej, marszałkowie braci powin- 
ni ją ua miejsce naznaczone, które ma być na'300 
kroków od strzelbudy: odległe, zaprowadzić i tam 
do niej strzelać, a zaś przed wieczorem ciż mar- 
szałkowie mają kazać zdjąć i do pana starszego 
pierwszego zaprowadzić, nazajutrz także znowu 
na toż miejsce z rana 0 godzinie 7-€j zaprowa- 
dzona być ma, i tak zawsze czynić mają do cza- 
su strzelania opisanego, W dzień czwartkowy po 
Świątkach gdy godzina dwunasta najwielkim, albó 
czwarta na małym uderzy zegarze, 


W r. 1537 w sobotę przed świętem Wniebowzię- 
ciem N; P. Marji nadał magistrat bractwu strze- 
leckiemu oddzielny statut, który d. 22 lutego 1554 
„potwierdzając Zygmunt, August na Sejmie w Lu- 
blinie mówi: „że chcąc bractwo pobudzić do wpra- 
wiania się w strzelaniu tak z kusz jak też z pal- 
„nej broni, uwalnia tego co kurka zrzuci czyli kró- 
la na rok jeden od wszelkich podatków rządo- 
wych, zwanych ungeld, szos i czopowe jako też od 
wszelkich (ciężarów . miejskich, wyjąwszy ód cła 
nowego. „Z statutu tego w r. 1578 przez Stefana 
"Batorego potwierdzonego, pokazuje się, że w pier- 
wszej połowie XVI wieku strzelano do kurka na 
żerdzi, nie do tarczy, z łuków nie z broni pal- 
„nej, że zabawę tę przeplataną ucztawi, kąpaniem 
się, dzieliła pośrednio całego niemal miasta. pod- 
czas. Zielonych Świątek publiczność, grając w fa- 
rynę.') i tańcząc W domu strzelniczym lub Cel- 
sztącie. „W XVH wieku używanie strzał wyszło 
ze zwyczaju i wtedy przepisano także bractwu 
nową ustawę przez króla Jana III d. 14 kwietnia 
1677 r. potwierdzoną, ź której co ciekawsze po- 
wtarzają; się szczegóły. 

Panowie bracia strzelcy starsi powinni byli wy- 
stąpić w. piątek po Wniebowstąpieniu Pańskiem 
przed zacnie sławetny urząd poznański i prosić o 
panów deputatów z rady 2-ch na dzień niedziel- 


ny przed Zielonemi Świątkami na miejsce zwy- 


Ne, 
XV 


5) Faryýng, nazywano grę w kostki o pierniki, szkłan- 
noże i tym podobne drobiazgi, która już na końcu 
I wieku była w używaniu. 


tejże minuty|ju przetrwały. 


panowie starsi powinani rozkazać marszałkom tar- 
czę zdjąć i w bęben uderzyć, że już czas minął 
strzelania, którą tarcz powinni będą w strzelbu- 
dzie panom deputatom; starsi i bractwa z trafa- 
rami prezentować i tam wszyscy wespóť najlepszy 
trafar powiawi uznać podług przysiggiatasto :Wy- 
konanej i królem strzeleckim tego czyj trafar naj- 
lepszy w tarczy, mianować i kłejnoty wszystkie 
tamże w strzelbudzie pod: wagą, za rękojemstwem 
jednak dwóch braci dobrze osiadłych, powinni. 
oddać z takim applauzem, jako do strzelnicy prze- 
szłego króla prowadzono, tego nowego do domu 
jego albo do Celsztatu wszyscy bracia odprowa- 
dzić powinni. Nazajutrz zaś panowie starsi za- 
cnie sławnemu urzędowi mają go na ratuszu pre- 
zentówać, prosząc, aby był do praw i prerogatyw 
królem strzeleckim: służących przypuszczony, co 
urząd na rekommendację starszych powinien uczy” 
nié.. "A jeśliby który “z braci strzeleckich królem 
zostawszy "nie chciał: królestwa zażywać, * wolno 
mu będzie to królestwo komu inszemu, bliższy po l 
sobie mającemu trafar, sprzedać, jako: siğsnajle- 
piej będzie mógł z nim zgodzić; „jednak ten: co 
kupi, do skrzynki brackiej strzeleckiej oddać zło” 
tych 30 monetą polską, a tak jako dnszy król we 
wszystkiem ma sig sprawować... etc. 
wiczenie w strzelaniu rozpoczynało się zwykle 
w pierwszą” niedzielę po Ś-tej Trójcy i trwało aż 
do Ś$-go Marcina. [e afi 
Te ustawy, obowiązujące: bractwo strzełeckie, 
z małemi odmianami, aż do samego rozbioru kra- 
(D: c. m.) 


handel i interesa «piehiężne reprezentowane są 
przez. 122 dzienniki, rolnictwo i ogrodnictwo 
Przez 92; towarzystwa korporacyjne i dobroczyn- 
ne przez 81; teologja i religijne sekty przez 4117; 
Pozostałych 6 pism perjodycznych zajmuje się wy- 
włóczeniem na światło skandalów brudnego życia. 


„Następująca tablica przedstawi nam ogólny 0- 


ieg pist perjódycznych, jakich niektóre drukują 
A od 2 do 30,000 egzemplarzy, wielkości 
7 


usza trzymającego od 2 do 3 łokci [|]. 


Licz |; Liczba Frzecięcio; 

sy RODZAJ PISM ba, prenumey, Woyoy Eh 

À 2-453 | pism | ratorów ' Paor 
 Bolityezuych . . . . Y 4828 8118310, 2028 
„Aoniczych i ogrodnicz. 93 710952 | 8012 
Towarzystw r żnych . 81 | "257080 | "817: 
Handlowych i finansow. | 422 690200, | 5651 
i a aakictc Di. 1-802] 4421938 - ser 

dowych j. sinsba 20 e 40150 22 

Handi. i rzemieślniczych 145207, ia HAU 03596 
jellśijnych. . . . . | 401 | 4164358 | 11306 
andalicznego życia . | 73500 12250 
i 'fuhma. // GD66 1720546018 62548 


_Ludńość Stanów Zjednoczonych wynosi teraz 
Przeszło 40,000,000, a że obieg ogólny wszystkich 
Pism Wynosi 20,546,028: egzemplarzy, zatćm wy- 
Pada jedno pismo na dwie osoby. Obieg, dzienny 
Czyni egz.'2,606,547, tygodniowy zaś do 10,591,743. 
à zląwszy te summy razem t. j. dzienną i tygo- 
nową, otrzymamy summe, 13,198,290;. jeżeli zaś 
1: 2, ludność Stanów Zjednoczonych podzielimy na 
ba „000 familji, licząc 3 osoby na jedną fami- 
Je, tÒ przekonamy się, że na każdą familję wy- 
Padnie w ciągu jednego tygodnia, jedno pismo 
perjodyczne,— Jakby to zaszczytnie było, gdy- 
Jśmy się mogli tak pochwalić stosunkowo ż na- 
szem dziennikarstwem! Zapatrzywszy się na na- 
stępującą stątystykę czerpaną, z dobrego źródła, 
„w Oesarstwia Rossyjskiem widzimy, że tam oraz 
b Królestwie. Polskiem wychodzi 366 pism perjo- 
Kajko SEE w języku puni (189 WY. 
Am ŻA - etersburgu, 30 ws Moskwie, a 
w inda SA: UI N AP a tych 40 
Wychodzi w języku polskim) reszta zaś w niemie- 
ckim: francuzkim, litewskim, fińskim, hebrajskim 
i uło Jeżeli ludność. Cesarstwa. i. Królestwa po- 
liczymy na 62,000,000, to przekonamy się, że za- 
yje jedno pPISmo: wypąda na 184;000 ludności; 
= w Królestwie jedno: na 60,000 mieszkańców! 
ÓŻ to za liczba ma tak wielką ludńość? Z tego 
więc bardzo: łatwo” przekonać się możemy, że mas- 
Sa narodu amerykańskiego stoi pod względem cy- 
wilizacji bardzo wysoko. Często świężostu przy- 
-były -uropejczyk;-z-mózgownieą więcej -rystokra- 
zna, niż rozumną, zostaje zawstydzony przez ja- 
slego LA Dozór nędznego Gźłowióczka, który roz- 
wia biegle.o naukach Przyrodzonych, polityce i 
-ogólnych „Wiadomościach naukowych, bo trudno tu 
znaleźć człowieka, nie umiejącego czytać lub pi- 
a, gdyż purytańscy pielgrzymiowie wyłądowawszy 
A tym kraju, obok każdego kościoła zakładali za- 
te, n tkole i drukarnię, aby rozszerzać Światło, 
n niezbędny element życia ludzkiego. . 
bądź dalszych moich korespondencjach starać slę 
3 ęcej szczegółów. o kraju tu- 


tis udzielić wam wi 
„ym, być może więcej zajmujących niż powyż- 
SE > Maksymiljan Oryński, 


i Í ~ n nA mowa 
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=. Wąż R Ta gnel 
© debiany 1% pod względem kultury historycznej 


0 wiadomość, że Japonja przyjęła kalen- 
(hę łą oPeJsKi veS zatrzymując przytem rachu- 
|, Przez” Cesarza Sinni" Simu zaprowadzoną. 
i „4 (Spen. Zig) 
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pełnym uniformie, miał mo- 
rcami i kwiatami ozdobionej. 
(N. fr. Presse.) 
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terackiemi, 20 organami rozmaitych narodowości; |. 


— Íj — 


"MAPPY 


topograficzno-archeologiczne. 
(Cigg trzeci). 


Zbyteczny nieomal zapał w poszukiwaniach, po- 
leganie jakby z upodobania na zwodniczej często- 
kroć Etymologii wyrazów, i gorliwość przysłużenia 
się Ojczyznie swojej odkryciami Świeżemięi pochle- 
bnemi, uniosły Krusego w. bujnej Jmaginacyi za 
daleko.. Wszystko on, tam. . upatruje:-germańskie 
czyli niemieckie, a ztąd niektóre jego wywody no- 
szą widoczią cechę naciągania i wymuszenia np. 
wieś Szląską Ellgat w Oleśnickiem leżącą (takich- 
że samych. hazw. miejscowości- na. Szląsku- podaje 
49 w przypisku) wywodzi z języka "niemieckiego 
die Elle, 'tokieć, gdyż-w nięb urodzajność Czyli zy- 
zność gruntów możnaby tylko ną łokcie mierzyć, 
albo od wyrazów hell, helig, jasny, święty, że 
tam była ziemia, uświęcona, stanowiąca własność 
kapłanów, na groby. w starożytności przeznaczona, 
na co przykłady: z wykopanych vtamże licznych 
Ura przytacza, a zamilcza o tem w zupełności, 
że Szląsk był odwieczną Słowian siedzibą, że Ell- 
gut przekręcono z dawnej: Ligoty czyli Lichoty 
(Biedoty), których to Ligot w kraju naszym mno- 
stwo jeszcze napotykamy i fakt Ściśle historyczny 
pomija, że Słowianie nie tylko Szląsk cały, ale 
nawet i Krainy aż do ujścia rzeki Łaby, (Elba), czy- 
li późniejsze Meklenburgją, Brandenbureją (Bra- 
nibor) i Pomeranją (Pomorze czyli Nadmorze) pod 
posiadłościami Polaków,* Obotrygów, Rugjanów, 
Winulow, Lużykow, Pomorzanów, Kaszubów, i wielu 
innych współplemiennych szczepów mieli w dzier- 
żeniu. Oto są skutki narzucanego i gorliwego 
germanizowańia, 

Tenże Kruse, któremu pomimo pewnych uster- 
ków, nie można wszakże odmówić bystrych nie- 
kiedy poglądów, załącza jeszcze, jak już“ napom- 
ię do dziełka swojego, dwie tablice odcisków 
na kamieniu wyrytych Starożytności Szląskich, o- 
| pisanych w samymże tekscie, mniej więcej co do 
czasu, miejsca, ich: znalezienia, oraz przeznaczenia. 
I tak: na, górze skalistej Zoptenberg, wznoszącej 
się wW pośród, nie, omal płaszczyzn do -wysokości 
2818 stóp, o, mil. 2 od miasta. Świdnicy odległej, 
(uważanej za Mons Asciburgius Ptolemeusza, przez 
kronikarzy zaś miejscowych mons Zabothus, $80- 
botka, mons Silentii, albo. Mons: Sequax (5) naży= 
wanej, a ną szczycię której w rokn.755 po Chr. 
grod warowny Ascenburg przez rycerza. Swidno, 
założyciela Świdnicy, miał być oblegany, widzieć 
sig daje wyciosaną surowo z granitu postać ko- 
losalnej kobiety na odłamach kamieni leżącej bez 
głowy, trzymającej na łonie dużą rybę; obok. tej 
Niewiasty, stoi na dwóch tylnych łapach Niedźwiedź, 
do trzech łokci wysoki, z pewnew nie czytelnem 
na rybie pismem rubicznem. Poniżej góry spoczy- 
wa obalony ódkuty z kamienia Odyniec czyli dzik 
półurzecia łokcia, długi, także. bez głowy, można 
gô poznać po kształcie ciała, i po zaokrąglonym 
ogonie. W samejże Świdnicy wykopano kilka fi- 
gurek, zdradzających wyroby greckie albo rzym- 
skie, % których jedna Z bronzu podobną jest W po- 
stawie A0 Apollina Belwederskiego, uwieńczona, 
beż odzieży, tylko z: zarzuconą częścią szaty na 
lewej ręce, z wydatnemi muszkułami, mająca oko- 
ło.8 cali wysokości, a pod stopą lewej nogi Opa- 
trzona jest kolcem jakby do wsadzenia w` Jakó- 
wyś otwór ku ozdobie. Druga figurka także bron- 
zowa również około 3 cali wysoka, z rękodzielni 
Egipskiej czy Hętruskiej, wyobraża niby Bożysz- 
cze bez; żadnego okrycia Izys, wysmukłą z ręka- 
mi spuszczónemi i ścisłe do bioder przystającemi, 
z palcami dłagiemi mie ódłączonemi: wcale od sie- 
bie i z. piętami tuż przy: sobie; umieszczonemi. 
Trzecia przedstawia osobę 'z posępnem obliczem, 
jakoby afrykańskiego pochodzenia, z włosami ró- 
wno obciętemi; wyrobioną z bronzu, z uszkiem nad 
główą do zawieszania, z tyłu płaską, bez rąk, 
przepasaną przy biodrach, lecz brakuje tej figu 
rze dolnej połowy, która pod młotem nabywcy 
rzemieślnika zniszczoną została. Nadto zasługują 
tu na uwagę lampy gliniane do oleju z uszkiem 


| 


(6)! Mons „Sileńtii z tego tytulu Sobotkę' przezwano, 
iż Wielkorządca Szląski Piotr Włast Dunin sterczący,na 
niej zamek darować miał w roku [108 Mnichom jŚ-go 


Augustyna z Wrocławia, a pustelników główną regułą. 


było milczenie, (lecz ci powstali dopiero na początku 
XIII wieku); Mons sequax zaś z tąd miano wywodzą, że 
w którą kolwiek stronę od tej góry się oddalamy, ona 
nam zawsze towarzyszyć się zdaje, 


awek —.- | a mdimc 
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'w potrzebie do nich jena 


bocznem od-2:/d0+4> cali długić, odkopane w Mas- 
sel i gdzieindziej, dalej rolka w trąbkę zwinięta, 
od 3 do 4 cali szeroka, papieru czy też materyi 
koloru żółtego, zewnątrz gładkiej, w środku szor- . 
stkiej z długiemi łatwo się oddzielającemi włó- 
knami, którą pod -mikroskop wziętą uznano za 
tkaninę z rośliny wodnej zwanej . Coûsetva ` rivu- 
laris; na odzież wydawała, się onai za cienką, a 
śladów pisma żadnych na niej nie dostrzeżono. Ubo- 
cznie czytamy tu wzmiankę (stron. 83), że w ro- 
ku 1700 przy Canstadt w Wirtenberskiem natra- 
fiono w. sklepiegiu murowahem dużą Urnę, a we- 
wnątrz tejże 6 wielkich i 6 małych zębów, które 
uważano za zęby słonia albo zwierząt przedpoto- 
powych. Monety złote znaleziono na ziemi Szlą- 
skiej, jak mas, Krugel upewnia, ź/czasów, Cesatzów 
Aureljapa i Konstancjusza, czyli ze środka wie- 
ku trzeciego” do połowy czwartego Stulecia, sre- 
brae zaś wybite ża. rządów Wespazjana, Trajana, 
Hadryana, Antonina i z popiersiem Faustyny, to 
jest od roku 69 do roku 1915 po 7 Chrystusie, a 
miedziane z panowań Autonina, Galliena, Klaudy- 
uszą i M. Juljaszą PBhilijipą, zatem od pierwszego 
do trzeciego wieku. W okolicach Massel i innych 
wykopano młotek, czy siekierkę z kamienia Syenit. 
4 dziurą okrągłą na wylot do obsady wyrobiońą, 
różnokształtne, wielkości rozlicznej, popielnice z go- 
dłami Pentagonu (Pietyrog nasz herb), z wyci- 
skami w linje, trojkąty, kropki ti t; p. i 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
Goo wine case Z PAGE 
Przegląd polityczny: 


Napoleon IH już nie żyje:'zmarł d.9. stycznia. 
Mało jest w dziejach mężów politycznych, coby 
równie zmienne jak on przechodzili koleje, i ró- 
wnie sprzeczne w różnych epokach swego życia 
uczucia budzili, 

Do historji należy wydanie bezstronuego sądu - 
o Napoleonie TH." Tutaj poprzestaniem tylko na 
jednej uwadze: Zmarły władzca: francuzów wiele 
studjował życie Juljasza Cezara, zwłaszcza w osta- 
tnich latach swojego panowania, i obrał sobie jako 


„wzór; pierwszych cesarzów rzymskich. Zdaje się 


atoli, że jak jego wielki przodek, Napoleon I, nie 
zrozumiał sekretu wielkiego powodzenia Cezara 
i Augusta, ani przyczyn niezmiernego żalu, jaki či: = 
dwaj mężowie polityczni w całym świecie rzymskim 
po sobię zostawili. . Juljusz; Cezar i August, przy 
wszystkich swoich zdrożnościach i ,słabościach, 
umieli swoją osobistą ambicję i interesa swojej for- 
tuny zespalać z iuteresąmi świąta rzymskiego, i ' 
glnać; gdy, obaj: Napo- 
leonowie, "zbyt często «niestety, interesa* Praucji, 
Europy; i w ogóle ucywilizowanego świata,dla swó- 
jej ambicji isźle zrozumianych interesów dynastycz- 
nych poświęcali. 
Telegram wczorajszy doniósł, że p. Thiers czyni 
znaczne ustępstwa dla komisji Trzydziestu, mającej 
projekta konstytucyjne ułożyć. 
Dzienniki pruskie uwzięły! się niepokoić Europę 
uzbrojeniami Serbji. Organ p. Bismarcka „Nord. 
D. Allg. Ztng.” i dzienniki liberalne berlińskie, jak 
„Nat. Ztg.” „Boersen Courier.” „z najlepszego źró- 
dła” potwierdzają istnienie uzbrojeń serbskich. 
Jako: powód do: kroków-nieprzyjaciełskich, zap. 
rząd serbski chce-wywołać, służyć*mu'tym razen 
kwestja kolei żelaznych, która jaż w r. 1865 była 
przedmiotem negocjacji, a dziś jest dalszą, niż kie- 
dykolwiek od rozwiązania. 


7 , 


=. (Nadesł.) — W. dniu 4 tym b. m., po krót- 
kiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. sakra- 
me ntami, przeniósł się do wiegzhości młody jesz- 
cze, bo zaledwie 17-tą liczący wiosnę, Bolesław 
Krzanowski. Koledzy zmarłego, młodzi przemy- 
słowcy. oceniając. cichy, i skromny jego żywot, 
ponieśli na swych barkach mało sobie zkądinąd 
znanego, towarzysza, ma miejsce wiecznego spo- 
czynku, gdzie kilkoma łzami żalu pożegnali świe- 
żą jego mogiłę. AST 

Rodzina i zwierzchnik zmarłego składają wam 
zacni młodzieńcy, serdeczne Bóg zapłać! Czy 
Wasz nie pozostanie bez nagrody zapisany w zło- 
tą księgę Nieba, może HRIPRN Waszą stronę 
szalę przeznaczeń przeważy. My zaś jeszcze raz 
dziękujemy wain skromnem_ lecz szczerem. 
zapłać.;f sł 2 gz ti A l 

17) 


` 


Odpowiedzi Redakcji. 


Szan. korespondeuta ze Stanów Zjednoczo- 
nych prosimy uprzejmie o szczegóły tamtejszo+miej- 
scowe i bieżące. Franco opłacać będziemy, nadto 
przesyłanym mu będzie „Kaliszanin” do Hannibalu. 


Ogłoszenia. 


Abonament miesięczny tylko kop.30! 
CZYTELNIA 


polska i francuzka 


przy Księgarni I HURTIGA w Kaliszu, 


znacznie najnowszemi dziełami powiększoną z0- 
stałą. 


Abonament książek miesięcznie po kop. 30.) 


a 


— ]6 — 


soba w średnim wieku, obeznana w go- 
, spodarstwie wiejskiem i miejskiem, opa- 
trzona w chlubne świadectwa, poszukuje 
obowiązku gospodyni na wsi lub 
w Kaliszu. Wiadomość powziąć można za rogat- 
ką Wrocławską u państwa Kutner, na Widorach. 


(21). 


osy do loterji klasycznej, są do na- 
bycia do klasy 1-ej 120 loterji. 
W kantorze A. Hurtig, w Kaliszu. 
€iązgnienie odbędzie się w dniu 
6 i 7 lutego r. b. (5:8-2) 


skich, rymarskich i ga- 
lanteryjnych, 


przeniósłem z ulicy Grodzkiej do nowego domu p. 
Puscha, wprost kościoła Śgo Mikołaja, i takowy 
zaopatrzyłem w zaprzęgi, siodła, kufry, sak de 


voyage, portfele, baty, obroże i t.' p. Przyjmuję 


(517—8-8) | wszelkie obstalunki, oraz reparacje, które na czas 
umówiony z akuratnością wykończam. 
b (6-12-2) A. Stefański, siodlarz. 
Upoważniony przez; Komisję Rządową | moc 


sprawiedli 


niemieckiego, na polski i odwrotnie, mam honor 
zawiadomić p. t. interesantów, że wszelkie zamó- 
wienia przyjmuję w biurze Archiwum akt daw- 
nych polskich w dnie powszednie między godziną 
9 tą a 12-tą przed południem. F. Soldraczyński, 


Dobra ziemskie 


GORZUCHY 


za :Marchwaczem, mające rozległości włók 13, 


z pięknemi łąkami i bogatym pokładem torfu, 


wraz z inwentarzem żywym i martwym, są doj > 


wiadomość na miejscu. 


sprzedania ż wolnej ręki; 
i (8-3-2) 


pst: Zawiadamia interesowanych, 
i iż od dnia 14 b. m.i r. rēgu- siye 
arnie co WTOREK bywać bę- 


dẹ w Kaliszu; przyjmuję zamówienia na wszelkie 


— 


maszyny, narzędzia rolnicze i g0- 
„spodarskie,—oraz na wszelkie NĄ SIONA 


1 ZAARNA zauraniczne. Każdego czasu są 
do sprzedania SHTA do czyszczenia koni- 
czyny z babki. 
W Kaliszu mieszkam w hotelu Berlińskim. 
Kalisz dnia: 13 stycznia 1878 r. 


Adam Wegierski. 


- (23—3-1) 


| Lia jest pomocnik do jeometry 
przysięgłego Iiryńskiego, na Tyńcu pod 


Kaliszem zamieszkałego. (15:3-2) 


" Aby odpowiedzieć wszelkim wymaga- 
niom Szanownych Pań, zaszczycającym 

magazyn mój swojem zaufaniem wyjeżdżałam do 

Warszawy dla zupełnego wydoskonalenia się 


w kroju, 

i przejrzenia najpierwszych magazynów; i dla' te- 
go obecnie po powrocie moim z Warszawy wszel- 
kie powierzane mi roboty, już nie przez starszą 
pannę, kierującą dotąd magazynem moim, lecz prze- 
zemnie samą wykonywane będą podług najświeź- 
szych modeli. 

W magazynie moim potrzebne są panny uzda- 
tnione do krawiecczyzny damskiej, oraz panny do 
nauki. 


Gy 


Zzawistowska. 
Dom W-ej Nawrockiej pod Krakusem. 


wości do tłomaczenia wszel- 
kich akt sądowych na żądanie osób pry-| Vy$ 
watnych, z języków: łacińskiego, francuzkiego, i'o 


ARA wyrobów siodlar 
Kgzystujący od lat kilkudziesięciu w 


> Kaliszu handel win pod firmą NE. 
NY GREG. Rosen, a pod kierunkiem moim 
od dnia 1 lipca 1865 r. będący, z dniem 


1 (13) stycznia r. p. 1873, mając w zupełności 


„od poprzedniego właściciela ustąpiony, prowadzić 
|będę pod własną moją firmą Szymon Kosen, 
10 czem oddzielnymi cyrkularzami osoby intereso- 


wane zawiadomić będę miał zaszczyt. 
Szymon Rosen, kupiec 2-ej gildji, 
(562-6-5) 


>. Mam zaszczyt zawiadomić sza-— 
| bnowną Publiczność miasta Ka. T 
lisza i okolic jego, iż w nowo 0- 
tworzonym przezemnie 
SKLADZIE WĘDLIN 
i WE 
przy ulicy Kanonickiej naprzeciw kościoła Ś-g0 
Mikołaja, w nowo wzniesionym domu przez W-go 
Pusch, obok wszelkiego rodzaju zawsze świeżych 
i smacznie przyrządzonych wędlin, słoniny świeżej 
i obsuszanej, każdodziennie od godziny 9-ej do 
11-ej z rana, dostać można po umiarkowanych ce- 
nach gorących kiełbas, winerwur- 


sztków i. t. p. wędlin, z któremi polc- 
cam się łaskawym względom szanownej Publiczno- 


ści. 
Wdowa Marja Rutkowska. 


PEEP ZA RZĘE| 


4 Do handlu p. Szymona Rosen 

> nadszedł świeży transport wim szam- 

pańskich z domów: Jules Mumm, i Gu- 

stawa Gibert Favori, które dobrocią swo- 

ją polecam z ustąpieniem rabatu, dla kupujących 
w większej ilości. (5638-6-5) 


Nowo otworzony 


magazyn trumien metalowych 
Teofila Falkowskiego. 
Polecam szan. publiczności, iż skład mój przy uli- 
cy Kollegjalnej, w domu p. Szliwe, pod: Nr 74, na- 
przeciw korpusu, zaopatrzyłem we wszelkiego ro- 
dzaju trumny, po cenach umiarkowanych. 
(19-3-1) 
| 


m z ra 


Na sobotnim wieczorku muzykalnym zaszła po- 
myłka względem futer damskich. Jedna z dam 
zabrała fmtro lisy, pokryte rypsem wełnianym; 


przeto uprasza się o zwrot takowego, a redakcja | 


Kaliszanina wskaże miejsce gdzie się właściciel 
znajduje. s 


ap dubeltowych, uży = 
Dwadzieścia okien topy: nato 
żna w hotelu Wiedeńskim. Obejrzeć je można ka- 
żdego czasu na. miejscu. (18 3-1) 


p Do osta tniego kursu lekcji 
Daj (4 hCóW salonowych 


w tym-roku zapisywać się jeszcze można do 20 
t. m. Osoby chcące mieć kółka prywatne zechcą 
się zemną porozumieć -w -mojem-mieszkaniu, przy 
ulicy Sukienniczej w domu p. Drejerowej. Tamże 
komplet aparatów gimnastycznych 
do sprzedania razem lub częściowo. 
AW. Szczepankiewicz. 


W- hotelu Drezdeńskim, przy gimnazjum, jest 
n a W Ó Z do sprzedania kwartalnie lub 


rocznie. (22) 


— p m M DK 


FUR SCHWEDEN 
Josephi et Silberfeld 


Agentur et Comissions Geschäft 
Braa Malmö. 


, aj Mając sobie powierzoną Agentu- 
aware Ruskicgo Towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia, mam zaszczyt 
zawiadomić WW. panów obywateli okolicy, Siera- 
dza, że przyjmuję do ubezpieczenia od ognia tak 
nieruchomości, jako też i wszelkiego rodzaju ru- 
chomości pod bardzo korzystnymi warunkami i 
po znacznie obniżonych składkach, 
Ni. Kempinski w Sieradzu, 
utrzymujący skład żelaza 


NA KARNAWAŁ!! 


Mam honor zawiadomić szanowną publiczność, 
że otrzymałem znaczne transporty najnowszych 


„sukien balowych 


(Caupons de robes) sprowadzonych z Paryża, Ber- 
lina i Lipska; przytem tarlatany, tiule, koronki, 
wstążki, atłasy muślinyi firanki 

|, Azaak Hammer. 
Obok składu materjałów piśmiennych' p. Rawi- 
ckiego w rynku. (5) 


(46) 


.,. 


Kurs Gieldy Warszawskićj, 
Dnia At stycznia 1872 r. 


żądano |płacono 


Monety i papiery. Ruble i kopiójki 


Pół-Imperjały rossyjskie . z a I w 
Obligi skarbowe . ah KEDLER E enaa opa ienn 
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 04.30] 94 | -- 
" n serji II, 33 100 93 30 93 | — 

O  TTOWELJ 70 Jaki LEOR, > 93 30 | 93 | — 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemśsk. . ui sbij 2092 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 i 19 404 19 | 10 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 —|-| |= 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. sj 156 50 |155 | — 
22) — | an — — 

Akcje Drogi Że1: Warsz: W16d: za Szt. ma east a A 
; » p: Warsz.-Bydgoskićj . 18; — 728 
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Zelaz.., —| — '138 125 

„ Drogi Żeląz, Warsz.- Terespol. 111: — [116 | — 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj ZSZ 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj , — | — |108 | — 
50/, Listy Zastawne Rossyjskie . , 109, —|-|-= 


T r 
Termometr: | p'ema | wpoład, 

Wczoraj. k 2 5 

Dziśt51 6058151 41WORSSLEE 5 5 


Barometr 


Wczoraj; 


Dziś: j pochmurno, wiatr i wilgotne powietrze. 


Redaktor, Je Kański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rz ądowej. 


